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b y ła  p o w ia d o m io n a  « e ą ł y m  z a jśc iu .  O m a w ia n o  
je  szczegó łow o i za s tu n a w  inno.tsię, fjak m oże być, 
a b y  p a n i ą  d z ie d z ie z k ę p śm ia ł  k to ś  w len  sp o só b  
o b r a a ć .  P o  i)aru  d n ia c b  z ja w i ł  ssię u m n ie  S o łtys  
i o św ia d cz y ł ,  że b \ ł  u o jc a  tej Heli i n a s t r a s z y ł  
go, że z rob i  d o n ie s ie n ie  do  S tm o s tw a  na ca łą  r o ­
dz inę  że o b raz i l i  w u r z ę d o w a n iu  Osobę u r z ę d o ­
w ą  i że jeżeli n ie  p rz e p ro sz ą ,  to b ęd ą  u k a r a n i  
a d m in is t r a c y jn i !  . H ela  m a  p r z y j ś ć  m n ie  p r z e p r o ­
sić i d o p u śc ić  k s ię d za  do  m a ik i .  P o  tej ro z m o w ie  
w  m a łą  c h w ilę  w ró c i ł  S o łtys ,  a le  w  to w a r z y s tw ie  
o jca  te j  p ie k ie ln icy ,  k tó r y  p o d ó w c z a s  b y ł  n ie ­
o b e c n y  w  c h a łu p ie ,  g d y  się te s c en y  o d b y w a ły .  
O jc i e c 'ó w  j ą ł  m n ie  p r z e p ra s z a ć  i o b iecyw ać ,  z a ­
k l in a ć  się i z n o w u  o b ie c y w a ć  w 'szyslko, by le  t y l ­
k o  n i i i | r o b io n o  n a  n iego, an i  n a  có rk ę ,  d o n i ^ i e -  
n ia  do  S ta ro s tw o .  O n  san i  d o p i ln u je ,  żeby  k s ią d z  
b y ł  d o b rz e  p rz y ję ły ,  a c ó r k ę  n a  len  czas w y g o n i  
z c h a łu p y ,  żeby  n ie  o b ra z i ła  k s ię d za  j a k i m  m a r ­
n y m  słowem ....  —  W s p a n ia ło m y ś l n i e  p r z e b a c z y ­
ł a m  p o d  w a r u n k ie m ,  że k s ią d z  będzie  p rz y ję te  
w  n a le ż n y  m u  sp o só b ,  że ja  k o n ie  po  n iego p o ś lę  
w  n a s t ę p n ą  n iedzitdę .  C h łop  o b ie c a ł  i d o t  zyn tk ł  
s łow a .  O n  R u s in ,  żo n a  P o lk a .  P o s ł a ł a m  kon ie ,  
k s ią d z  p r z y je c h a ł  i udz ie l i ł  b iedaczce  S a k r a m e n ­
tów' św., co j ą  b a r d z o  uszczęś liw iło .

O to  k o rz y ś ć  z m ego  » o d p o w ie d z ia ln e g h l  s t a ­
n o w is k a  i w y so k ie g o  u r z ę d u !

I n n y m  ra z e m  u r z ą d z a i a m  re k o le k c je  z a m ­
k n ię te  d la  d o ro s ły c h  c h ło p a k ó w  w  P rz e m y ś lu  
i c h c ia ła m  do łą cz y ć  m ie js c o w y c h  łobuzów ' do  
t a m ty c h  p r z e m y s k ic h  11 o k u 1 n i k ó wT. P r o p a g a n d a  we 
w s i  j a k o ś  n ie  p r z y n o s i l  i rezu lta tów ',  w ięc  do  k o ­
góż s ię .u d a ć ,  j a k  n ic  do  „ w ła d z y “ ?

P o k a z ą ła n i  so ł ty so w i  in sL rukcję  d la  O p ie k u ­
n a  Spo łecznego , k tó r a  głosi,  że tenże m a  o b o ­
w iązek  c z u w a n ia  n a d  r e l i g i jn y m  w y c h o w a n i e m  
m łodz ieży ,  w ięc  k o n ie c z n o śc ią  jes t  w y s ła n ie  c h ło ­
p a k ó w  nft r e k o le k c je .  Jedymng on, so ł ty s  m oże  
s p ra w ić ,  żeby  c h ło p a c y  w zię li  u d z ia ł  w  ty c h  ć w i ­
c z en iac h  d u c h o w n y c h .  D y g n i ta rz  w z ią ł  in s t r u k c j ę  
do  se rca .  C h ło p ac y  zos ta l i  p rzez  g o ń c a  z a p r o s z e ­
n i  do  p. Sołtysa i ó w  im  n ak a z a ł ,  żeby  w szyscy ,  
w  liczbie k i l k u n a s tu ,  s ta w i l i  się w  o z n a c z o n y m  
czas ie  i m ie jsg u .  M o w a  la m u s i a ła  b y ć  p r z e k o ­
n y w u ją c a ,  p o p a r ł a  a r g u m e n te m  p o d n ie s io n e j  
p r a w ic y ,  p r z y p o m in a ją c e j  m aczugę  H e rk u le s a ,  
Snać  n ie je d e n  z n a ł  ju ż  a r g u m e n t  te j  p ra w ic y ,  
gdyż  protestów* n ie  by ło ,  w sz y s c y  p u n k tu a ln i e  
z ja w il i  się i p r z y k ła d n ie  o d p r a w i l i  r e k o le k c je ,  
z ly in  s k u tk ie m ,  że n a  j a k i ś  d łu ż szy  czas z łodzie-  
ja g z k o w ie  p r z e s ta l i  k ia ś ć ,  n ie k tó r z y  n a w ó t  z u ­
p e łn ie  się p o p ra w il i .

Oto, co znaczy' u rz ą d  O p ie k u n a  S po łecznego  i

A lbo  ta k i  w y p a d e k :  S laruszk/a babką',’ za ż y ­
c ia  za p isa ła ,  czy p rz e p isa ła  sw ó j  m a ją t e k  n a  w n u ­
k a  z ty m  s e rw i tu te m ,  że j ą  będz ie  u t rz y n n y w a ł  do 
ś m ie rc i  i dobrze  żyw ił ,  leczy ł i t. p. D a ls z y  ciął; 
w s z y s tk im  w ia d o m y .  K a ż d y  z n a jw ię k s z ą  ł a tw o ­

śc ią  w  sw o je j  w y o b ra ź n i  o d tw o r z y  sobie , w  j a k  
serdeczny  i [ozuły sposób ,  la p o cz c iw a  b a b c ia  b y ­
ła  t r a k t o w a n a  p rzez  k o c h a j ą c e g o  w n u k a  i jego  
m a łż o n k ę !  P r a w i e  k aż d eg o  d n ia  p rz y c h o d z i ła  do  
m n ie  się uża lać  n a  głód, na  o k r o p n e  w y zw isk a ,  
k tó r y m i  ją  d a rz ą  sp a d k o b ie rc y ,  n a  c iąg łe  życze­
n ia  śm ierc i  i t. p. S erdecznośc i.  P o n ie w a ż  m o ja  
i n te r w e n c ja  u sp ad k o b ie rcó w ' n ic  n ie  p o m a g a ła ,  
w ięc  z a b r a ła m  b ab c ię  do  sędziego  o p ie k u ń cz eg o  
p o w ia to w e g o .  W y s łu c h a ł  b ab c ię  i m n ie  p o lec i ł  
zw ołać ,  za p o ś r e d n ic tw e m  S ołlyea ,  R a d ę  S ie rocą  
g r o m a d z k ą ,  a b y  uradzić,,  co d a le j  rob ić .  S o łtys  
z a p r o s i ł  t rze ch  c b ł o p ó w ^ n a le ż ą c y c h  do te j R ady ,  
Oraz ob ie  sk łó c o n e  s t r o n y .  Radziliśm y',  s ą d z i l i śm y  
u g o d z i l i ś m y  z w a ś n io n e  s l r o n y  p rzez  p ię ć  godzin .  
N areszc ie  n  tp isaliśm yj ro d z a j  k o n t r a k t u ,  k tó r y  
p .odpisała b a b k a  i w n u k .  K a z a l i śm y  w n u k o w i  
s t a ru s z k ę  p o c a ło w a ć  w r ę k ę  i p rz e p ro s ić .  W y k o ­
n a l i ś m y  naszą  c z y n n o ść  w  sp o só b  pow ażny ' i obo- 
w iązu jący .

K ied y  indz ie j  z n o w u ,  gdy p a n o w a ł  k o k lu sz  
w ś r ó d  dząćci, a  p o w ia d o m io n y  in s p e k to r  s z k o ln y  
n ie  k a z a ł  p r z e rw a ć  n a u k i  w  szkole,  —  n a  m o c y  
m o ic h  u p r a w n ie ń ,  s p r o w a d z i ła m  le k a r z a  p o w ia ­
tow ego ,  bo  j a k o  O p ie k u n  Społeczny' m a m  o b o ­
w ią z e k  c z u w a n ia  n a d  h y g ie n ą  w si.

Gdy' ż y d ó w k i ,  m ie s z k a ją c e  w e  w si  s ia ły  z g o r ­
szen ie  p u b l ic zn e ,  d o n io s ł a m  o ty m  do  S ta r o s tw a  
i a w a n tu ry '  zostały ' z l ik w id o w a n e .

R o z u m i e ^ s f c  .że . n a r .y ię L sz a .  JiczJm ipo lch  
sp r a w ,  to  p o m o c  u b o g im  i o p u sz c z o n y m . N a  to  
n ie s te ty  n ie  o t r z y m u ję  ż a d n y c h  fu n d u s z ó w ,  bo 
g m in a  s a m a  n im i  d y s p o n u je ,  a le  p o d a ję  do  g m i­
ny' p o t r z e b y  k o n ie cz n e  i częs to  j a k ie ś  m a łe  za- 
p p m o g i  m o i  p r o te g o w a n i  o t r z y m u ją .

P o d o b n o  n a  z e b r a n iu  w ó j ló w  z p o w ia tu ,  p. 
S ta r o s ta  m ia ł  pow iedz ieć ,  że ze w s z y s tk ic h  o p ie ­
k u n ó w 7 w  je g o  pow iec ie .. .  j a  m a m  b y ć  n a j l e p s z y m  
op ie k u n e in 'A  Nie w iem , z a p e w n e  to  jego  u p r z e j ­
m o ść  d la  m n ie ,  bo  z p o w o d u  b a r d z o  w ie lk ieg o  
p rz e c ią ż e n ia  w s z e lk ą  ro b o tą ,  n ie  m o g ę  a n i  w  se ­
tn e j  części z ro b ić  tego, co b y m  c h c ia ła  i co b y  
bydo p o trz e b n e .  U w a ż a m , żc n ie  n a le ż a ł  m i  s ię  
z ło ty  Krzy'ż Z as łu g i ,  k ló r y  o t r z y m a ła m ,  a le  m oże  
z a le d w ie  j a k i ś  b la szany7, czy  g l in ia n y .  Czyż b o ­
w ie m  je s t  p o d o b ie ń s tw o  dać  p o m o c  w szędz ie  ta m ,  
gdzie je j  'p o t rz e b a ?  T y le  je s t  ty c h  p o t r z e b  i m o ­
r a ln y c h  i m a te r i a ln y c h  i s a n i t a r n y c h  i g o sp o ­
d a r c z y c h  la k  p o ra d z ić  na* w sz y s tk o ?

S an ita rnym i p o t r z e b o m  p r z y s z e d ł  w  p o m o c  
P o ls k i  C z e rw o n y  K rzyż,  k tó r e g o  K oło  też z a ło ż y ­
łam . Dziec? o t r z y m a ły  s p o ro  t r a n u  u b ie g łe j  z im y  
i z n a cz n ie  się p o p r a w i ły  n a  w yg lądz ie ,  gdy7ż d o ­
s ta ły  i doży7w ia n ie  w  SSfjge.

^ N l e 1 m a ją c  m o ż n o śc i  w y sz c z e g ó ln ie n ia  w s z y ­
s tk ic h  u s ta w 7 i p a r a g r a f ó w ,  o d n o s z ą c y c h  się do  
O p ie k i  S jio łeeznej,  p o d a ł a m  je d y n ie  k o rzy śc i ,  
p ły n ą c e  z p ia s to w a n ia  u r z ę d u  O p ie k u n a  S po łecz­
nego. N ie d a w n o  w  Z ie m ia n c e  P o ls k ie j  b y ł  d r u ­
k o w a n y  m ó j  a r ty k u l ik ,  u j m u j ą c y  w' in n y  sp o ­
sób  p o s ła n n ic tw o  O p ie k u n a  S po łecznego . P o n ie ­


